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Kalendarz prawosławny. 
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skiem Siole, Najjasniejszy «Pan 'raćzył przyjmować gu- 
Aernatora tulskiego, radcę tajnego: Uszakowa. wo 
int, W niedzielę, > 21. lipca (2 sierpnia), Nadzwy- 
ny, poset Jego Królewskiej Wysokości Wielkiego 
iecia Męklemburgsko-Szweryńskiego, szambelan Wi- 
ede miał zaszczyt przedstawiać się Jego Cesarskiej Mo- 
ci Najjaśniejszemu. Panu w Carskiem-Siole. 
v.. Tegoż dnia Nadzwyczajni Posłowie i Pełnomoeni Mi- 
strowie:. Najjaśniejszego Mikado Japońskiego ~~ wice - 
Admirał Takeati- Enomoto i Najjaśniejszega Króla Greckie- 
B0— p. Brailus- Armeni, oraz szambelan Wickede mieli za. 


A A A A O mn e o O NY, p 


ani. Przy tej sposobności: był:przedstawiony Jej: Ce- 
skiej Mości 'sekretarz. misji japońskiej Bunkici-lei - 


Następnie, mieli, zaszczyt przedstawiać sie: Jego 
Cesarakiej „Wysokości «Wielkiemu: Księciu W łodzimie- 
Moni Aleksaudrowiezowi; Poseł japoński, wice-adini - 

L Takeati- Enomoto, . Poseł grecki p. Brailas- Armeni, 
Poset, merklemburgska-szweryński, szambelan” Wickede 
„A gekretar: misji japońskiej : Buukici- Icikawa; Jego Ce- 
Barskiej, Wysękości Wielkiemu Isięciw Konstantemu 
ikołajewiczowi: Ryan. rare p. Brailas- Armeni i se- 
retarz misji greckiej p. rkoran. N 
PA NR bP ie (3 sierpnia), Poseł, gre- 
cki p, Braz 5-Armeni 1 poscł meklemburgsko.szwerya- 
aki, szambelan Wi-kede mieli ‚zaszezyt „być przedstawio- 
ymi Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Ksieznie-Ce- 
| wiczowej. Hd = ra sę, AH i one 


Br TET 


DZIAL :URZEDOWY.- - 


Najwyższy Ukaz 
ee do Rady Państwa. 
i Mianowawsz 
R A ai Kancelarji. ii Szefa Żandarmów, Nà- 
Szęgo ,jeneral-adjutanta, jenerala - kawalerji hrabiego 
Szuwalowa nadzwyczajnym i, połnomornym , Amabasado- 
Tem przy Najjaśniejszej ŻĘ gh rani dr Kró- 
Wielko; Brytanji i Irlandji, . Najmiłościwiej, | roz- 
ae A = phe new 8, et Rady Państwa, 
wi, Na „oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości. ręką 


Po : gf TAD. 
M lae olac AMEŻANDIB: 
22..1ipca 1874, roku, 
w Carskiem Siole, 


Najwyższe Resktypt1. 
E 


Do jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej 
Księżny,Katarzyny Michałównej. 

| „Wasza Cesarska, Wysokości: .:- vs: obiseyse 
+ Reskryptem, z 28 jstyeznin zeszłego „1873 roku, wraz 
z „Najjąśniejszą.. Panią, -oddaliśmy. pod ;Waszei zawiady- 
Wanie,i,pod. Wnszą, protekcję Instytuta Maryjaki tku- 
szyjny. . Droszcęąc. się:o. utrwalenie  pomyślności=po- 
‚ch , zakłądów, ;które : „pozostawały. ipod protekcją 


mietne) Rodzicielki, Waszej; sa minnowieie: szkołyśw. | "28 
Br. Zgromadzenia 


Siostn „Miłosierdzia pod: wezwar> 
Mer Kader ion św. Krzyża, klinieznegó szpitala: dla 
małole ich dzieci Elżbiety i lecznicy Maksymiljanayi 
Pragnąc, aby instytucje, które Ona do konen swego ży- 
Cia otaczała tak rozezulajgcemi staraniami, stanowiły na 
Zawsze godny pomnik Jej światłej działalności, zatwier- 

item obeenie Ustawę zarządu temi zakładami, połączo- 
Remi pod nazwą „instytucij Wielkiej Księżny. Heleny 
Pawłównej,” w jeden ogólny skład, do którego na pro 
Bonowanych przez oW aszgii Wysokość warunkach, zali: 
Roj ię.i oddane. już pod Wasze; zawiadywanię lnsty- 
des aryjski i Akuszeryjny, oraz, kuchnie tanich obia- 


„u Bfosżąc Waszą Wydokość 6 przyjęcie pomieńionych 
instytucij w całym ich składzie pod chemin protekcję 
boko jestem. konany, że gvykonapie wy- 
> AWK -ni Rodzicielki Waszej i wo, 
Bóle kWitiicsie Aha w Jej imienia, będzie stale za- 
iene tylko przy tejvnieżmórdówarej, tak właściwej 
¿ troskliwościs- jaką przyłożycię s din podtrzymania 
eo eMe ROSA anida: sis mozas 
ARE e, Własną Jego. Cesarskiej, Mości. ręką 
Bawić 4 „SEHE Was kothajjcj, 
ehe ALEXANDER” 
W. Carskiem-Siole, 
22 lipca 1874 roku, 


Do rzeczywistego radcy tajnego hrabiego F. J. Brunnowa. 
; bio Filipie Janowiezu.., Sędziwe lata, i nadwą- 
; law? zdrowie zmuszają Wag, 2 ‚serdeezuem Mojem ubo- 
em), do usunięcia sig. % pola dyplomatycznego, 
które tak świetnie przechodziliści e w ciągu pięćdzie- 


i.znakomitemi, wypadkami, jakie 


oe big 
| ozzaczała. się wasza; 


sévis Zajmując w sostatnit 


Głównego. Naczelnika III Wydziału i 


Rin sześciu: Jat. Imię wasze złączone jest: z wszyst | 
ki i yoia a w naeechowały, zer: 


wnętrzną politykę Rosji w ciągu tego długiego „okresu, | 
PRA RISE M Ja ATE eonilidmy wpauch war 

ięgłość i pólityczią przeńfkiiwość, | jakiemi zawsze | 
e wysokie stanowisko Ambasadora przy Najjaśniej- 


AA A AAA A e c Se wi W W ann 


W sobotę, 27 lipca (8 sierpnia), — św. Pantelejm. wel. mucz, 
W niedzielę, 28 lipca (9 sierpnia), — ów. Prochora i Nik. ap, 
W poniedziałok, 29 lipca (10 sierpnia), —- św. Kallinika mucz. 


Słońca sach. o godz,'4 min. 80, zach. o godz. 7 min. 89, 


Pzczyt przedstawiać, się Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej | . 


4 


(Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
Pay ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St, Petersburgu, 
W ksiesarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej : w Moskwie, 
w księgarni J. S. Sołowiewa. 


zwa WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH | SWIATECZNYCIL 


Spostrzeżenia 


ROK JEDENASTY. sea, za dwa razy, 


Prenumerata zamiejscowa 
s , "z odsyłką pocztą: ** 
Nu rokisymow .  flż-rer. 
i »+Damiesięcy . -. Bow 
„- 8 mieBIgCE.-. da 
1 miesige 8 3 1 w 


JH. 157, 


y 


Za ogloszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ed wiersza druku lub jego miej. 


dziewięć kopiejek, zą trzy razy, dwanaście kopiejek WSP O 


Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek. 


meteorologiczne 


dostarczane przez obserwatorjum warszawskie. 


Ciśnienie po- | Temper. px 


wadzone do 0°) sza, 
g-1 748,1 + 19.4 
1 144,7 + 24.4 
9 


+ 19.4 


HST RH De DUTABI 


zasługę, putrwaliwszy. pomiędzy obydwoma krajami wę-. 


ay” W -niedzielę dnia | 24.dipch »(2 sierpnia))-wCar-, szej. Królowej Wielkiej Beytanji;wokiiżaliście dla Rosji dzieła niższ 
E zły ścisłej przyjaźni, dobroezyane} tak dla zobopólnego | 


pożytku, ; jak i dla zachowania pokoju  pówszechnego. 
iw: Kuropiec Z. glebokiem ubołewuniem praychylajac 
się. do: prośby waszej o. uwolnienie. ze służby, uważam 
za powinność wynurzyć wam 'szezere «Moje podzieko- 
wanie: za. długoletnie prace, którym póświęciliście świe- 
tne wasze ,zdolnr $ci na: pożytek =: Tronu + Ojczyzny. 
Pozostaję dla: was na zawsze niezmiennie przychylnym. 
Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
mapisano: è i 
„Szczerze was kochajyey i wdzięczny 
E) BINT ALEXANDER.* 
W: Carskiem Siole,: 


22-go lipca 1874 r: 
Oj Hie JOU zi TH. «x iu aw ad 
Do jeńerał adjutanta,. jenerala: kawalerji hrabiego 
x oloi P. Ay Szuwalowa,' H 

Hıabio, Piotrze Andrzejewicza. Przez ukaz w dniu 
dzisiejszym wydany doiSenatu Rządzącego, powslitem 
was na wysokie i) zaszczytne stanowisko Mego nadzwy- 
'ezajnego 1 „pełnomocnego! Ambasadora przy” Najjaśniej- 
szej- Królowej: Wielkóhrytanjie Mito: Mi jest poświad- 
czyć . przy tej. sposobności serdeczną* Moją wdzięczność 
dla was zauniezmordowane) prace ' poniesione przez was 
w ciągu poprzedniej waszej działalności państwowej 
iza usługi Mnie i Rosji przez was oddane. ; Posiada- 
jac calkowite Moje zaufanie i postępując. bez zachwia- 
nia według . Moich zamiarów, kiero waliseie czynnością 
powierzonych wam ważnych wydziałów z cechującą 
Was roztropnością; zawszę w, was. znajdowałem zdulne- 
go i przywiązanego współpracownika, biegłego i rozu- 
mnego doradcę, we wszystkich sprawach, wyższego za- 
rządu państwem. Tr zę 

Wkladajae na was obecnie wysokie, obowiązki dy- 
plomatyczne, głęboko jestem przekonany, że „i, na tem 
pólu zyskacie nowe prawa do Mej, wdzięczności, . osią- 
gnąwszy trwalsze ścieśnienie węzłów szczerej i opartej 
na wzajemnem zaufaniu przyjaźni pomiędzy Rosją a 
Wiclkobrytanjay. gorąco; przeze Mnie: pożądane w in- 


‚teresach (obydwóch krajów i powszechnego pokoja w 


| 


iKuropieo w Srwsiq vgodainio ( 
(+ oBozostaję dla was na zawsze niezmiennie przychyl- 
nym BULA Š 1 bbdive il hiv © H Br a 

Na» oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano: pS Daun ©; 


„i wdzięcznym y 
15M i q ; ALEXAND k JER.” 
Wi Carskiem Siole, 


22 lipca 1874 roku. 


Wi i i i weg NUL (32716 IX poit a 

* Przez Najwyższe u imienne wydane do Senatu. Rzą- 
dzącego ;. 10 i SSB HIIPUI + WOR IL SĄ 
cowl $lipca: r bi Naczelnemu prokuratorowi: Kryminalnego Ka- 
sacyjnego Departamentu Senatu Rządzącego i pełniącemu:; wbo- 
wigaki naczęłno-prokuratorskie. ws Ogółnem?Zqbranmiu. Kasacyjnych 
Departawentów. Senatu, sradey tajnomu <Fmisokowi + Najmiłości- 
wiej -rozkagang: zasiadać” w Senacie Beydzyıym; +. z łożenień) na 
ięgo „obowiązków: naczelnego |) prokuratara> Kryminwlnega: Kasas 
cyjdego Departamente ui Ogólnego ‚Zebraniı Kasxcyjnych Depar- 
tamentów, ¡Súnata: Rzadzaceges ¿200 0904 01% josi 
on- Dtanszemu oprezesowi ©8t»Petarsburgskiej «Azby > Sądowej, 
radoy.. tajnesńtu  Bélrowi+) Najmitoseiwidj -vezkuzańo zasiadać- w 
Senacie. Rzadzycym, . z ¡pozostawieniem na, obetnej, posadzie. 
„i. — Prezesowi Depurtamenta, St.-Petersburgskiej Izby Sado- 
wej, . rzeczywistemu; radcy, „atanu „Korobjiaowi — Najmiłościwiej 
rozkdzano zasiadać w Senacie Rządzącym, z awansowaniem na 
radcę tajnego, i | 

— Dymisjonowane:nu, radcy. kolegjalnemu:, Jurenżewowi — 
Najmiłościwiej, rozkuzano „być członkiem, Y arszawskich Departa- 
mentów Senatu Rządzącego, z awansowaniem go ną radcę 
sta nu, i 

— Czlonkowi... Warszawskich ,Departamenté6w Senatu Rzą- 
dzącego, rzeczywistemu radcy stanu Poląskiemu — Najmiłąściwiej 
rozkazano być członkiem Komisji Rządowej. „Sprawiedliwości w 
Królestwie „Polskiem, zawiadującym: jej, Wydziałem Spraw Cy- 
wilnych, z pozostawieniem w godności, członka Senstu, 
um Calonek Komisji Rządowej Sprawiedliwości „w, Królestwie 
Polskiem, .zawiądujący. jej; Wydziałem, Spraw; Cywilnych, „rzeczy- 
wisty radca stanu Łaski — Najmiłościwiej uwolniony został. zu- 
pełnie ze służby, z powodu nadwątlonego zdrowia, z pensją e- 
merytalną i mundurem do posady przywiązanym. 


22 lipca r. b. Szefowi Żandarmów i Główiietńtu \Naczelniko- 


wi TIL Wydziału Przybocznej Jego Cesarskiej Mości Kańtelatji, 


jeherafowi  kawalerji hrabiemu Szuwałowówi — Najmiłościwiej 


 różkaząno: być- nadzwyczajnym i pełnomocnym Ambasadoréin przy 


Nijjaśnicjszej Królowej Połączonych Królestw Wielkobrytanji i 
frlańdji, z pozóstawieniem w godności jeneral-adjutanta, 


wwevı 


j Najjasniejeny Pan raczył odbyć, 19:lipca,«mustriy: 


|z wana— dej dywizji piechoty gwardji- z 1-ym, bataljo- 


‚nem: strzelców lejb-gwardji imienia Jego: Cesarskiej 
(Mości izole anida artylerji lejb-gwardji; wieczorem 
(2-ej dywizji piechoty gwardji: z bataljonami: strzeleów 
¡lejhrgyardjis,2-im i 4-ym imienia Rodziny Cesarskiej 
toz 24 brygadą artylerji lejb-gwardji ->is 
| u Jego Oesarska Mość pozostawszy zupełnie zadówo 
lony 2 mustry pomienionych oddziałów, ©żńdjmia 
Monarsze zadowolenie wszystkim zwierzchnikom i u- 


a 


i Dnia 25 Lipca (6 Sierpnia) 1874 roku. 
Bw. ] 
| wiotrze spro- | podług Coleja- | Wilgoć % | 


Kalendarz rzymsko-katolicki. 


Kierunek W sobotę, 27 lipca (8 sierpnia), — św. Cyrjaka i Larga męce. 
N ? o 254 
a ei = W niedzielę, 28 lipca (9 sierpnia), — św. Romana ap. 
> . 3 . Lie . qe é x 
80 5 pólbaiiówy! W poniedziałek, 29 lipca (10 sierpnia) w. Wawrtyńca, 
38 pol.-zachodni, "TAT 
62 zachodni. 


von PESO > ii 19050 BR Rj WAY : ' 
‚stopniom,uktörzy znajdowali się we fron- | 
op: na głowę. 


; ie, po 50 
| SE dy - n 
| * Przez Najwyższy rozkaz. w wydziale. Ministerstwu . Spraw 
(Zagranicznych, 22 lipca r. b., uwolniony został ze 
'stuzby, na własne żądanie, z powodu nadwą- 
jtlonego zdrowia, nadzwyczajny i-pełnomoeny  Ambasa- 
¡dor przy Najjaśniejszej Królowej Połączonych , Królęstw , Wiel- 
‚ko-brytanji i Irlandji, rzeczywisty radca tajny hrabia Filip 
| Brunnow. 
| l wołać wanted 
jv % Przez Najwyższy rozkaz w wydziale! Wojny, w'Carekiem : 
' Siole, 22 lipca r. b, mianowafńii zostali: Szef” Zan- 
| darmów i Główny Naczelnik III Wydziału Przybocznej Jego 
; Cesarskiej Mości Kancelarji, jenerał-adjutant,. jeneral-kawalerji 
| hrabia Szuwałów — nadzwyczajnym i pełnomocnym Ambasado- 
¡rem przy Najjaśnicjszej Królowej Połączonych . Królestw „Wiel- 
| ko-brytanji i Irlandji i członkiem Rady ; Państwa, : z i. pozosta- 
¡Wieniem w godności jeneral-adjutanta; jeneral-adjutant, jenerał- 
(lejtnant Albedtiski—jenorat-gubernatorem wileńskim, kowień- 
skim i głodzieńskiń i dywodzącym Wojäkdini - Wileńskiego 'okrę- 
gü wojskówegó, z pozostawieniem =w godności jeneral-adjutanta; 
jenerał-gubernitor wiłehski, kowieński i grodzieński i dowodzą- 
| oy wojskódń Wileńskiego okręgu wojskowego, ‘jeneral-adjutant, ' 
 jenerał-lejtnant" Połapotw— Szefem Żańdarmów i Glownym. Na- 
jezelnikiem III Wydziału Przybocznej Jego Cesarskiej +Mości 
| Kancelarji, 2 pozostawidniem w gódności jeneral-adjutanta. 

| Towarzysz Szefa Żandarmów . i. Głównego /Naczelnika LiL 
| Wydziału Przybocznej Jego Cesarskiej, Mości , Kanc-larji,,. jeae- 
¡ral-adjutant, jenerał-lejtnant hrabia Zewaszew,. na wlisne: żąda- 
nie, uwolniony został od obecnej posady, z pozosta- 
wieniem w godności jenerał-adjutsnta. i : 

 Awansowanizostali, za. odanacz.eniessio 
w. 8,ł u ż bi e: zaliczeni . do kawalerji «armji; sztabs-dficer"' do 
szęzególnych paruczeń „przy: gubernatorze: kaliskim dis dos inspek- 
cji komend straży, .. ziemskiej, podpułkownik: "‚Bazerewski--na 
pulk ow ni,k a; sztaba -soficer,: dof) szczególnych « poruczen | 
| przy gubernatorzę łomżyńskim, major Kragelski-—na =p od pit- | 
kow nik a; zaligaeni do piechoty „arıbji: naczelnik // warszaw- | 
skiej straży „oguiowej;, podpułkownik » Annienkow—na pu tib- | 
wnika; sztubs-oficen. do szczególnych poruczeń przy gubierna- . 
torze kieleckimi, podpułkownik. Pieczenkiń—na pu Lk ownikia 
wszyscy Caterej, zj, p,zostawienieín na obecnych posadach i dwaj 
pierwsi w kawalerji armji, a dwaj ostatni w piechocie armji. | 


* Zarządzający Klasą Rysunkową w Warszawie.. zawiadamia 
niniejszem, że zapis uczniów do tejżę Klasy na 1874/5 rok szkol- | 
ny rozpocznie sie dnia 5 (17) sierpnia r. b. i odbywać. się bę- 
dzie codziennie w Kancelarji Klasy Rysunkowej, przy ulicy Mio» . 
dowej, w domu pod M 7/493, — w dnie powszednie od godziny ` 
10 rano do 1 po południu, a w niedzielę od 2-ej do 4-ej po 
południu. 4,654. | 


-ott Inspektor: Gimnasjam Reataego w Włoćławsku pódaje do , 
wiadomości, że zapis uczniów odbywać się będzie w dniach '12 | 
(24% 43 (28),0b4 (2671216 428) sierpnia. r.«b.; od godziny | 
9 fzsrang" doopoladniar '>Prośby ź dołączóniem właściwych dowo: 
dów pfzy;mowśne będą do 8 (20) sierpnia. 4,088. 


i 
| 


| 
— 
48134 


l  oloie m2 ot DBONN SUL Y Siw | 
e: Warszawska, Kasa Oszczędności wraz. z Kentorem,.po- | 
möcniezyın przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodaiu : 
upłynionym do dnia 21 lipca (2 sierpnia) roku,bies,, włącznie, | 
wydała. książeczek nowych. 109; na które, tudziez: na..dawniejsze | 
w 616 wnioskach złożono rub. sr. 19,961 kop+ 85. (Na 29+ | 
danie 12% uczestników (prócz procenty. rub. sr. 194 kop. 89, 
należnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłac ła | 
¡rub,sreb, 6,612, kop. 41, i umorzyła książeczek 60... Przeto 
| uczestników 25,676, posiada kapitał rub. sr. $06,506 kop. 43, 


1: "DZIAŁ WEWNĘTRZNY. | | 
f 


| WIADOBOSCI KRAJOWE. | part 
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Ny DAI EL. Zn KA 


| * Zatrudnienia Petrokowskiego gubernialnego Kom 
pletu do.spraw włościańskich w 1872 roku były nastopa 
jęce: "ułożone zostały 3'nowe akta nadawcze pa wsie | 
rządowe, a wprowadzone były w wykonanie” akta na: . 
' dawozelína Giiwei. . Z będących w 1872r. w rozpórządze= | 


| nia -gubernialnego* Kiompletu® do | spraw * włościańskich | — 


| gruntów do nadania ?beżrolnym, ww: ilości* 4508 mörg. 
111. pr.,srozdano 1,942 morg: 147'pr., grunt te otrzy- 


1 


| w skutku: ujawnionych przez* pomiar niedokładności w 
| rzeczywistej rozległości: gruntów + w skutku: dokładniej 
szego określenia  kształtu'i rozmiaru służebności: Wy- 
| dano-włościanom 42 kopje na 12,032: morg. 218 pr. Wo- 
|góle zaś: wydano wloscianum“za 1872 rli czas poprze- 
dni: 181% kopij „na 449,959" morg. 190 “pr. Roztrzą* 
|sniętę*1,129 «skargo na wyroki sądów gminnych w spra- 
wach. sądowospolicyjnych; cywilnych, sukcesyjnych i 
pod względem urządzenia opiek. Z liczby zaskarżonych 
w w. skasowano: wi spra m ae 
459, cywilnych 98, sukcesyjnych 186, pod względem 
urządzenia opieki 173: 1 0% sa e 


| młyna, z powodu 'braku'dozoru utonęła, ` 


mało 405 dymisjónowanych: żołnierzy i 232' włościan | 
| bezrolayehs.: «Postanowiene "zostało w 140° wypadkach | 
| poprawienie tabel likwidaeyjnych’ i aktów nadawczych, | 


wach - sądowo-pólicyjnych | 


Wysokość wody ma Wille stóp O cali 6. 


ni hno iw dor 

' *ZAwiarópodńych danych okazúje się zo! guber- 
nji Petrokowskiej z ogólnej liczby wójtów gminy4153), 
10 należy do.stanu szlacheckiego, 20 do mieszcz i 
go, a 123 do włościańskiego. Pod względem oświaty 
wójcł dzielą się w mistępujący sposób: pismiéhnysh 72, 
umiejących 'tyłkó czytać 3574 nie pismiennyeh '46:' Po- 
zostają na posadzie: l-e trzylecie 91, drugie—345itrge- 
cie—28. Ławników .czyli członków sądu ; gminnego 
znajduje się w gubernji 354, z których 99 piśmiennych, 
60 uniie cżytiić, a 195 ‘Hie pismiennyeh; według zit Sta- 
nu jest 2 ławników szlachty, 31 mieszczan, pozostali 
zaś włościanie. 


* Powinność podwodowa w gubernji Łomżyńskiej za- 
leży na ge wód pod oai am er ae 
punktöw etapowych, na publiezne potrzeby gmin, sto- 
sównie do uchwal'zebráñ gminnych i dla 0866 posia- 
dającyełr prawo dostawania podwód na zasadzie oddziel- 
nych postanowień, copoly ono nqaswog 

_ Podwody bezpłatne, na zasadzie obowiąxujących 
przepisów w Królestwie Polskiem, dają się: 1) ee ni- 
kom sądowym i lekarzom, udajacym' siĘ na śledztwa; 2) 
urzędnikom  lekarskirh delegowanyni do“szezépienia o- 
spy; .3). pod nięzamożnych - chorych, . przesyłanych: do 
szpitali; 4) dla zandarmerji. SE iani4 I w 

Oprócz tego na zasadzie oddzielnych rozporządzeń, 


; udzielają sie podwody, za epłatą taksy pocztowej, oso- 


bom niektórych władz, jako to wydziału włościańskie- 
go, akeyznego, celnego i t. p. 

"Największą część powinności podwodowej stanowi 
dostawa podwód pod wojska; leez ponieważ ni zásh- 


; dzie przepisów «wydanych”przez bs Radę A dninistracyj- 
| pe w Królestwie Polskie 22 kwietnia 1858 r.;*ab 


chunek z właścicielami podwód odbywa się bezpiiśró- 


‚ dnio; przez, zwierzchność wojskową ‚nal, miejseu Wystg- 


pienia, przeto niema dokładnych wind» mosei!.o liczbie 
udzielonych podwód i ilości otrzymanego wynagrodze- 
nia. 


NOA W UT dei 


owe zboża i. kaysk artykałów tyt 
4 rab. 


AS. Ceny::ta 

sci w mieście Petrokowie od 13- (25) lipca do 2 
(i sierpnia) 1874 - r, Zn ezetwert: pszenicy 
99 ikop, żyta 9 rub. 80:kop., jęczmienia 85 

50 kop., owsa 6 rub, 50 kop., gryki 6 mbi 90 kop, 
grochu. Ll rub.: — «kops kartofli 4 rub.* 63 "kopi. 
kaszy jęczmiennej 10. rub, 45 kop.,. grycżanej ij 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-go gatunki“ t rib. 
40 kop., I-go gatunku.16 rub..22.kop: żytniej I-go 
gatunku. 10 rub. 47 kop... U-go gatunku:8 n ai 40 
kop.; za funt:. chleba pytlowego :3°/, kop.) razowego 
24 kop., mięsa wołowego .10.-kop., . cielęciny 10 kopy, 
Wiepragwany: 12 kop., baraniny 10 kop.y:za pud: sit- 
na 30 kop., słomy 25 kop. (Dziennik Gub. Petrokowski.) 


i t z uuswel ¡99319 GA 
* Dnia 14 (36) czerwoś wę wai Opi „-w..pa- 
wiecie Ciechanowskim, powstał: pozar,.. podezas, którego 
spaliło się 5 budowli ubezpieczonych. na. 6,200, rub.;2- 
raz różnych ruchomości znajdujących się w tych budg- 
wlach, za 4,261 rub. EPO. 

— Dnia:12 (24) czerwca ‚we, wai,Kozloweu, wpa- 
wiecie Rypińskim, 2-letni.cblopieo wlościąński, ¿Antoni 
Więckowsski, „pozostawiony . przez. rodziców bes dozo- 
ru, bawiąc się na dworze, „wpadł niespodzianie do re- 
wu napełnionego wodą i utonął, cos ~ qd osiw 

— Dnia 14 (26) czerwca. w m; Płockuy -10-letni/syn 
pisarza Zakroczymskiego: sądu policji prostej Bronistu- 
wa Sujkowskiego, zajmujące się łowieniem ryb na węd- 
kę, niespodzianie wpadł do Wisły i utonął. 

— Dnia 20 czerwca (2 lipca) we wst Strżegówie, w 
powiecie Mławskim, 2-letnia dziewczynka Józefa Kar 
pińska, bawiąc się nad brzegiem rz: Dziatdéwki, koło 
ijë 

— Dnia 23 czerwca (5 lipca) ezásowo przebywają- 
ey we ‘wsi "Grzebeu, w. powiecić Mtawskin x: a 


| niec m. Mławy, starozakónny Mojszć Lejb, lat 15 ma- - 


jący, kąpiąc się w sadzawce utonął. a. 
— Tegoż dnia mieszkańieć osady Radzanowa,, w 

powiecie Mławskim, Antońi Laskowski, lat 32 mają 
zajmując się połowem raków „w rz. Działdówce $ 
| (bzien. Gub., Płocki). o. 


m 


WIADOMOŚCI MIEJSCOWE... „i 

* Charakter działalności handlowej w m. Warszawi6, 
przedmiot © i obszerność obrotów handlowych, w poró: 
wnaniu z 1872 rokiem, pozostały w roku zeszłym 1873, 
prawie bez żadnych zmian, a tylko podniosła się goz 
kolwiek w dochodzie państwa cyfra wpływu: opłat, za 
wydanie świadectw i biletów na prawo prowadzenia 


| handlusi przemysłu. lu (aay 
| 2 W ciągu zeszłego 1873 roku; wm. arsta- 
wię wzięto swiadectw' ma prawo handlu i przemysłu 


ilość następującą 1 gildji—152 rocznych i 2 
rocznych; 2 gildji 962 rocznych i 49" półłoćznych; 
świadectw na handel detaliczny z całkowitą opłątą— 
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del detaliczny z opłatą połowiczną—1016 rocznych i skrzydła. 


41 półrocznych; na przemysł mieszczański—2725 ro- 


i konne—na 400 sążni. 


sy—137 rocznych i 131 półrocznych; 2 klasy —1,922- wały ognia na odległość 410 ni. 


rocznych i 112 półrocznych; takim sposobem w ciągu. 
zeszłego 1873 roku wzięto właściwie świadectw: 9,184 ‚sei, 
rocznych i 514 półrocznych, a razem 9698 sztuk; dalej były mocno pokiercszowane. K 
w ciągu roku zeszłego wydano pasportów członkom | by& wielce zadowolony z przeglądu artylerji. 
rodzin kupieckich: 1 gildji—35, 2-ej gildji—38; bile- | FZ 
tów: podług 1-ej gilgji—226 rocznych i 4 półrocznych, „7420 


obecności 


podług handlu detalicznego—3,512 rocznych i 302 rieynskiego i 148 kaspijskiego. 
półrocznych; pasportów dla kupców wydano 171; ozó-' 
łem zaś w ciągu roku zeszłego wydano pasportów i Cd ad: 
biletów na handel i przemysł rocznych—5132, a pöl- sa 
“roku wydano rozmaitego rodzaju świadectw i biletów | Pudostu. 
na prawo prowadzenia handlu i przemystéw—15,195, | ieważ wo] 
z liczby których rocznych 14,316, a półrocznych — , Przeto Najjaśniejszy Pan, 
869 sztuk, ogółem na sumę 222,114 rub. 
Po porównaniu wszystkich wyż. przytoczonych da- | gade artylerji, 


RTI TO PATE Ax OTRA o 
1,945 rocznych i 123 półrocznych; świadectw na han- ukazują się niespodzianie naprzeciw „Naszego 
Wtedy wszystkie pięć baterij szybkostrzela - 
jących uszykowały się na lewem skrzydle artylerji 
pieszej i zaczęły dawać ognia. Odległość z jakiej ar- 
cznych i 131 półrocznych; świadectw na handle: roz- tylerja strzelała na przeglądzie dzisiejszym była nastę- 
y P y A A e > przeglgdzlo dzisiejszy 
nośny— 24 rocznych i 31 półrocznych, rowozowy—Je- | pue Z pierwszej pozycji wę qwa | strze- 
a l ty A hess isantów: 1 kla-, laly na 750 sążni; piesze 4-ro funtowe—na 0 sążni, 
dnoroczne świadectwo; świadectw komisantów: 1 kla Biken daylkowrzclnjące (dde 


lewego | obóz awangardowy. Skutkiem tego baterje 9-cio fun- wiedziane było między innemi, że terapeuci (lekarze; 


prawem skrzydłem w tył; pułk pawłowski lejb-gwardji nego. Nawet chirurgja, przynosząca korzyść oczywi- 
stał za pułkiem finlandzkim lejb-gwardji. „Dla uła- 
twienia ataku do wąwozu od frontu, skierowano do je- pomyślnye 
go kończyny północaej pułk moskiewski lejb-gwardji , oddzielnych wypadków pomyślnego wyleczenia. Zdro- 
z dwiema baterjami 4-ro-funtowemi; bataljony strzel- wie publiczne można tylko polepszyć, wykorzeniwszy 
ców, uszykowawszy się kolumnami, utworzyły rezerwę ¡ przyczyny chorób, a dla texo potrzeba przedewszyst- 
| za pułkiem moskiewskim lejb-gwardji, pułk zaś grena- | kiem zbadać takowe. Takie zbadanie może być doko- | 


o : . EARL al to- i 2 A s r ŚKC” 
pnie yszyszkieh_ baii), z zomajiyokodlegią djerów lejb-gwardji, tworzący rezerwę główną, stał za | posie jedynie przez lekarzy sanitarnych, którzy powinni 


było bardzo trafne i cele oznaczające przeciwnika | 
Najjaśniejszy Pan raczył 


Dziś również, o godzinie 5-ej po południu, w Naj- 
Najjaśniejszego Pana, odbyła się 
Er mustra 22-ej dywizji piechoty, z 22-4 brygadą artyle- 
„podług 2-ej gildji—1,150 rocznych i 59 półrocznych, rji i kompanjami strzeleow pułków piechoty 146 ca- 


Plan tej mustry był takiz sam, jak dla mustry od- | k 
| byte} 8 (20) lipca przez Jego Cesarską Wysokość Głó- 
lecz pierwiastkowe rozmieszczenie 
| dywizji było nieco odmienne, wysunięto ją bowiem na- 
rocznych—365, wszystkiego 5,497; czyli w ciągu 1873 przód i stała ona koło słupaiwskazującego droge do 


Ponieważ wojska stały tyłem do Krasnego iola, 
przyjechawszy ze slubody 
| Kołomeńskiej, raczył wsiąść na konia za frontem dy- 
| wizji; objechawszy od prawego skrzydła 22-gą bry- 
która stała za dywizją , Jego Cesarska 
nych z takiemi samemi za lata poprzedzające,  zoba- | Mość raczył przejechać przez interwallę pomiędzy pier- 


zajmujący się leczeniem), ani na jotę nie zmniejszyli 


towe zmieniły front na prawo, pułk finlandzki lejb- 307 
ogólnej liczby chorób i nie polepszyli zdrowia publicz- 


gwardji posłał strzelców w rozsypke i zmienił front 


\ sta, 


ae sie bezsilng w obec masy warunköw nie- 
, które powstają i nieprzestają działać mimo 


drugą brygadą. posiadać dla tego i czas swobodny od praktyki lekar- 
Jak skoro dywizja zmieniła front, artylerja i strzel- skiej i potrzebne wiadomości. Ażeby być lekarzem sa- 

cy zaczęli dawać silnego ognia dla przygotowania ata- | nitarnym, niedość jest obeznać się z chorobami i ich 
ku, który wykonany został z początku przez 2-gą bry- | leczeniem, potrzeba znać także gruntownie fizykę, che- 
gadę, która atakowała wąwóz, co powiodło się jej. | mje, Jeografje fizyczną i wiele i innych nauk, potrzeba 
Korzystając z tego powodzenia i będąc wsparta ogniem ¡byó obznajmionym z całem „otoczeniem, przy jakiem — 
całej artylerji, która stanęła na blizkim dystansie, l-sza | wynikają choroby. Gdyby ziemstwo użyło wszelkich 
brygada atakowała obóz awangardowy i zdobyła ta- | środków, jakie traci na leczenie chorób, na zbadanie 
owy. jich przyczyn i miało tylko lekarzy sanitarnych, to i 
Z mustry 2-ej dywizji piechoty gwardji Najjaśniej- | wtedy nie byłoby żadnego błędu. Prawda, że mnóstwo | 
szy Pan raczył być także ze wszech miar zadowolony | chorych pozostaloby nieuleczonych, lecz za to po nicja- | 
i dziękował Jego Cesarskiej Wysokości Głównodowo- kiej przerwie czasu ilość nowopowstających chorób 
dzącemu i nacżelnikom oddziałów. ( zmniejszyłnby się dotykalnie. W końcu rozpraw w tym 
Nujjaśniejszy Pan raczył być w mundurze pułku i przedmiocie wynikł wniosek, aby zjazd oświadczył się 
pawłowskiego lejb-gwardji. ‚un korzyść zaproszenia, w początkach, chociażby jedne- 
Wojska które brały udział w mustrze wieczornej, esse na całą gubernję, z należytym przy nim 
po ukończeniu takowej defilowały także przed Najja- je * oo dla zbadania miejscowości, wskazanych 
śnicjszym Panem; defilowały najpierw pułki 1-ej bry- ine a Moreira pod względem sanitarnym. 
gady, bataljonami, w kolumnach dwu-plutonowych, stę- Ale zjazd wniosek ten odrzucił, a większością głosów 


pa, broń do woli; następnie 2-ga brygada artylerji joświadczył się na korzyść ustanowienia 12 lekarzy sa- 


ezymy, że liczba wziętych dokumentów handlowych, za | 


ostatnie trzy lata, z każdym rokiem się powiększa, i 


- ku—14,263 na sumę 211,975 rs. 50 k., t, j. w 1872 r. 
wziętych było rozmaitego rodzaju świadectw handlo- 
wych więcej aniżeli w 1871 roku o 468 na sumę 16,791 

1784 50,k.; w 1878 r. wydano 15,194 dokumentów na 

(sumę 222,114 rs., t: j: w porównaniu z 1872 rokiem 
więcej o 962 dokumenta na sumę 10,138 r.; a w po- 
równaniu z 1871 rokiem, w roku zeszłym wzięto tego 


„rodzaju świadectw .wigcej o. 1,400 sztuk na - sume! kowi dywizji, jeneral-lejtnantowi Riemanowi, za prze- 
: | śliczną mustrę wszystkich wojsk, 
‚sie Jego Cesarskiej Mości na dzisiejszej mustrze. 


4 26,930 ra. 


"> Zwiększenie to należy przypisać temu, ze w obec- 


nym czasie wiele osób z rozmaitych stanów zwróciło | wały się na przeglądach rannych i wieczornych, zasz- 
= do zajęć handlowych, równie jak i nieco czynniej- | ©zyceni zostali zaproszeniem do stoła Cesarskiego. 


szej działalności urzędników magistrati warszawskiego 
przy wydawaniu patentów oraz deputacji handlowej, 
odbywającej, wspólnie z urzędnikami izby skarbowej, 

a jeneralne sprawdzanie. 

, Swiadectw bezpłatnych na handel detaliczny  niz- 
szym stopniom dymisjonowanym i nieograniczenie urlo- 
powanym, ich żonom, wdowom, córkom, w ciągu ze- 

* szłego 1873 r., wydano 446, t. j. więcej aniżeli w 1872 

„Ar. o 7 świadectw. 

u » Zwiększenie liczby wydanych świadectw tego ro- 
dzaju, należy także przypisać rozwojowi przemysłów 
w tej klasie ludności m. Warszawy. 

„toż: A 
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2 INNYCH GUBERNIJ 


...* ZL obozu Krasnosielskiego piszą do Ruskiego Inwali- 
_da pod dniem 18 (30) lipca: 

- y Dziś z rana odbył się, w Najwyższej obecności 
-Najjasniejszego Pana, przegląd ze strzelania całej arty- 
„lerji. l 

-p W przeglądzie tym wzięła udział cała artylerja po- 
slowa okręgu; 37-ma brygada artylerji nadciągnęła w 
"tym celu‘z obozu ust-iżorskiego, 

Dla zrobienia przeglądu bardziej interesującym, 
jak również dla tego, ażeby baterje nie strzelały z je- 
dnakich . wy age odbytą została -mustra artylerji 

ug: osobnego planu; zależącego na tem, że: jakoby 
yddział nieprzyjacielski, zajmując pozycję na wzgórzach 
Kawelachskich i oczekując na przybycie posiłków, 
chce przyjąć bitwę i powstrzymać, ile możności, na- 
tarcie + silnego oddziału naszego, lecz że będące zagro- 
żony obejściem jego skrzydeł, cofa sie wśród walki 
a. Ropsze. , 
ss- Oddział nasz, nazwany gatczyńskim, zajmuje szyb- 
(ko Opuszczone przez nieprzyjaciela wzgórza Kawe- 
dachskie, skierowywuje silny ogień artylerji na cofają- 
„jącego sig. nieprzyjaciela i spostrzegłszy, że ten osta- 
mi Die obsadził wielkiego wąwozu przed obozem a- 
'wangardowym, przez co odsłonił swe lewe skrzydło, 
korzysta z tego błędu i posyła całą swą artylerje kon- 
ną przeciw lewemu skrzydłu przeciwnika.. Wtedy 
oddział nieprzyjacielski usiłuje działać przeciw nasze- 
‘mu’ lewemu skrzydła, lecz będąc odparty ogniem po- 
astawianych przeciw niemu pięciu baterij szybkostrze- 
lujących, dokonywa odwrót stanowczy. 

Naturalnie, że nieprzyjaciel wyobrażony był za po- 
"mocą celów: poustawianych w rozmaitych punktach; 
soddzial. nasz, t. j. cala artylerja, znajdowała się za 
"wzgórzami: Kawelachskiemi, przyczem wszystkie baterje 
9-cio i 4-ro funtowe, *) w liczbie 104 dział, uszyko- 
wane były frontem rozwiniętym w jednę linję. Cała 
rtylerja konna, w. liczbie 30-u dział, i pięć baterij 
szybkostrzelających (20: dział) uszykowane były za 
pierwszą linjg, w kolumnach brygadnych, tworząc re- 
zerwę. 

„ „Mustra zaczęła się od tego, że na sygnał „nacie- 
rać*, wszystkie baterje 9-cio i 4-0 funtowe, t. j. cała 
pierwsza  linja, obsadziły szybko wzgórza Kawełach- 
skie i zaczęły dawać ognia; wtedy artylurja konna, któ- 
ra podług planu miała skorzystać z błędu nieprzyja- 
ciela, który odsłonił swe lewe skrzydło, posunęła się 
na wieś Wiłozi dla obejścia nieprzyjaciela, 
"Jak skoro artylerja konna. doszła do wsi Wiłozi, 
dano sygnał racowy, na który cała artylerja konna u- 
Wykowala sie szybko w jednę baterje przed obozem 
szkoły artylerji i przed wsią. Wiłozi, na jednej wyso- 
kości z prawem skrzydłem sił głównych (t. j. naszej 
artylerji pieszej), które stały jeszcze na wzgórzach Ka- 
wełachskich, następnie zaś pocwałowała na pozycję i 
oczęła dawać ognia do lewego skrzydła nieprzyjacie- 
A Wtedy artylerja piesza, pod zasłoną oguia artyle- 
rji, konnej, opuściła swą pozycję na wzgórzach Kawe- 
chskich i zająwszy najbliższą od nieprzyjaciela pozy- 
cję, poczęła znowu dawać ognia. 
° Pó zatoczeniu dział artylerji pieszej na drugą po- 
zycję, oraz w obec cofajacego się nieprzyjaciela, arty- 
lerja jedzie także na drugą pozyzję. 
so Tymezasem ułożono taki plan, że nieprzyjaciel ści- 
gany ciągle od frontu i lewego skrzydła, postanawia 
spróbować działać przeciw naszemu lewemu skrzydłu, 
i że w tym właśnie czasie, gdy artylerja konna posu- 
‘wala się na drugą pozycję, kolumiy nieprzyjacielskie 


do Pięszej artylerji. dooyoo, 


«ainigo siiw calls zussiiał9D lobaail 


| wojskami. 
tak naprzykład: w 1871 roku wzięto dokumentów han- | 


dlowych sztuk 13,795 na sume 195,184 ts; w 1872 ro- | 
i czył wyrażać podczas mustry swe zadowolenie naczel- 


| chać przed pułkiem. 


wszemi i drugiemi batal)onami pułków, które stały w 


: lejb-gwardji bataljonami, stępa, za nią zaś 2-ga bryga-" 
szyku rezerwowym, i raczył wtedy.. przywitać się z 


da, oraz bataljony 2-gi i 4-ty strzelców lejb-gwardji 


Wyjechawszy przed front dywizji, Najjaśniejszy Pan 


dwu-plutonowych, broń do woli; druga brygada stępa 
rozkazał rozpocząć mustrę. Jego Cesarską Mość ra- P i y ‘ i 


bataljony zaś strzeleów kłusem. 

Z defilowania Jego Cesarska Mość raczył być ró- 
nikowi dywizji za prześliczną mustrę, po skończeniu | wnież ze wszech miar zadowolony. 
której wojska defilowały bataljonami, stępa, broń do 
woli, artylerja zus baterjami. Podczas defilowania 86-go 
wilmanstrandzkiego. pułku ` piechoty, szef tego pułku, 
jego wysokość arcyksiążę nustrjacki Albert, raczył je- 


* „Kronszt. Wiestnik donosi, że 10 (22) lipca ukoń- 


statku niemieckiego „Door Kaat,” 


który zatonął 21 
sierpnia (2 września) 1873 roku. 


Po mustrze, Najjaśniejszy Pan raczył dziękować na- 
czelnikom osobnych oddziałów, zwłaszcza zaś naczelni- : s 
na wsuwaniu pod parostatek worków napelnionych 


które prezentowały 


Wszyscy naczelnicy oddziałów wojsk, które znajdo- która srożyła się nad Kronsztadem w nocy z 2 (14 


Pułki odeszły do domów śpiewając wesołe pieśni, 
i do samego  capstrzyka rozlegały się jeszcze śpiewy 
żołnierzy w obozie awangardowym. 


pod wodą, lecz był już podniesiony po nad grunt dna 
został odprowadzony za Kronschlot i ustawiony tam 
po za obrębem farwateru, na głębokość 25 stóp. Tam 
odbywały się w dalszym ciągu roboty około zakłada- 
via i równania łańcuchów pod wodą,” przymocowywa- 
nia do nich worków i zatykania dziur. Nareszcie, na 
początku zaprzeszłego tygodnia, dziury zostały całkiem 
pozatykane 1 przystąpiono do pompowania wody; 10 
(22) lipca z rana wyjrzał zwody pokład vi parostatek 
wypłynął na powierzchnię wody; o godzinie 9-ej wie- 
czorem odprowadzono go do małego portu. 


* Do tegoż pisma piszą z Krasnego Sioła pod datą 
19 (31) lipca: Najjaśriiejsży Pan raczył być dziś obec- 
nym na mustrach 1-ej i 2-ej dywizji piechoty gwardji, 
z artylerją i bataljonami strzelców. 

Z rana o godzinie 9-ej, odbyła sig mustra 1-ej dy- 
wizji, z 1-4 brygadą artylerji lejb-gwardji i 1-m bata- 
ljonem strzelców . lejb-gwardji Jego Cesarskiej Mości, 
wieczorem zaś, o godzinie 5-ej, miała miejsce mustra 
2-ej dywizji, z 2-4 brygadą artylerji lejb-gwardji oraz 
z 2-im i 4-ym bataljonami strzelców Rodziny Cesar- 
skiej. 

Dla powitania Jego Cesarskiej Mości, wojska usta- 
wicne były podczas rannej mustry w szyku rezerwo- 
wym koło 3-ej wiorsty drogi bitej gatczyńskiej, tyłem 
do obozu awangardowego. 

Najjaśniejszy Pan przyjechał do wojsk: w powozie, 
razem z arcyksięciem Albertem, i wsiadlszy na koń, 
raczył zbliżyć się do wójsk; po przyjęciu raportu od 
naczelnika: dywizji , Jego ` Cesarskiej Wysokości W iel- 
kiego Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu, Najjaśniej- 
szy Pan objechał front wojsk i przywitał się z niemi, 
poczem raczył rozkazać rozpocząć mustrę. 

Plan taktyczny dla mustry był ten sam’ prawie co 
dła mustry odbytej 15 (27) lipca, w obec Jego Cesar- 
skiej + Wysokości Głównodowodzącego.  Najjaśniejszy 
Pan raczył być ze wszech miar zadowolony, zarówno 
z planu mustry, jak i ze wszystkich 'ewolucij piechoty 
i artylerji. Jego Cesarska Mość raczył dziękować Je- 
go Cesarskiej Wysokości Grłównodowodzącemu i wszy- 
stkim naczelnikom oddziałów, zwłaszcza zaś Jego Ce- 
sarskiej Wysokości Naczelnikowi dywizji. 

Po mustrze, wojska defilowały w następującym po- 
rządku: najpierw 2-ga brygada, potem 1-szy bataljon 
strzelców lejb-gwardji Jego Cesarskiej Mości, następnie 
piechota, za nią zaś 1-sza baterja, Piechota defilowała 
bataljonami, w kolumnach dwuplutonowych, broń do 
woli, przyczem pułki 1-ej dywizji szły stępa, bataljon 
zaś strzelców kłusem; artylerja defilowała baterjami, 
kłusem, zobsluga siedzącą na działach. Przez cały 
prawie ezas mustry obecną była Jej Cesarska Wyso- 
kość, Wielka Księżna Cesarzewiezowa, Która przyje- 
chała konno. 

Mustra 2-ej dywizji piechoty gwardji odbyła się podług 
innego planu, opartego na. przypuszezeniu, że wojska na- 
sze nacierają od wsi Stare Skwowice, przez wieś Aropo- 
kazi, na Krasne Sioło; minąwszy poligon, naczelnik dy- 
wizji otrzymuje wiadomość, że Krasne-Sioło zajete jest 
przez nieprzyjaciela, którego też chce on wyprzeć ztamtąd. 
Dywizja zatrzymuje się koło małego wału Cesarskiego i 
przechodzi w szyk rezerwowy; dla zrekognoskowania 
zaś wieprzyjaciela posyła się straż przednia, złożona z 
bataljonów 2-go i 4-go lejb-gwardji Rodziny Cesar- 
skiej i z baterji 9-cio funtowej. 

Jaik skoro straż przednia posunęła się naprzód, dru- 
gie kompanje obu bataljonow utworzyły łańcuch w 
rozsypce, buterja wysunęła się naprzód na pozycję i 
zaczekuwszy aż łańcuch odejdzie na 300 kroków, za- 
częła dawać ognia. Supponowano, jakoby straż prze- 
dnia, spotkawszy kawalecję nieprzyjacielską, zmusiła Ja 
swoim ogniem do cofnięcia się do Krasnego Sioła, lecz 
że niezwłocznie potem wysuwa się przed Krasnem Sio- 
lem baterja nieprzyjacielska; wtedy, dla wzmocnienia 
artylerji straży przedniej, posłano jeszcze dwie baterje 
9-cio funtowe, przy, pomocy których straż przednia 
zdołała zmusić zarówno kawalerję, jak i artylerjg nie- 
przyjacielską do cofnięcia się za Krasne Sioło. Wnet 
po uformowaniu się straży przedniej, pułk finlandzki 
lejb-gwardji. który byt na czele dywizji, uszykowal się 
w „kolumny kompanjowe, we dwie linje. 

Następnie, w planie było takie' przypuszezenie , że 
przeciw naszej straży przedniej działała sama tylko ka- 
walacja nieprzyjacielska, podczas gdy główne siły prze- 
ciwnika znajdowały się za obozem awangardowym, i 
że podczas gdy nasza straż przednia wypierala nieprzy- 
Jaciela Za Krasne Sioło, nowe  baterje nieprzyjacielskie 
wysunęly sig przez obóz awangardowy, na przestrzeni 
pomiędzy cerkwią 22-ej dywizji piechoty i obozem szkół 
wojskowych, piechota zaś nieprzyjacielska, wychodząc 
z za namiotów obozu awangardowego, obsadza wąwóz 
znajdujący się pomiędzy. obozami - szkół wojskowych. i 
4-go bataljonu strzelców - lejb-gwardji Rodziny Cesar- 


skiej. i F | 

Wtedy naczelnik dywizji, zekonawszy się, że ka- 
walerja. przeciwniką opuściła Krasnė Sioło i nie zagra” 
ía już nam ztej strony, postanowił utakowaé wąwóz i 


* Podług tejże gazety, znajduje się obecnie w Pe- 
tersburgu jacht parowy francuzki „Fauvette.* Jacht ten 
należący do barona Leniete, przybył do Kronsztadu 10 
(22) lipca r. b., z Hawru i zawijał po drodze do Ko- 
penhagi. Na pokładzie jachtu znajdują się: właściciel je- 
go wraz z żoną i córką, oraz jego goście, hrabia i hra- 
bina Boucheaud, z służbą i osadą liczącą 16 ludzi. 
Właściciele jachtu przyjechali właściwie dla zwiedzenia 
Petersburga i odbycia niewielkiej podróży do Moskwy. 
Po załatwieniu wszelkich formalności, jacht odpłynął 
tegoż jeszcze dnia do Petersburga. 


* Dziennik Turk, Wiedom. pisze: „Nienormalny stan 
naszego handlu w chaństwach srodkowo-azjatyckich, 
upadek przemysłu bawełnianego prawie w całej Azji 
Srodkowej po otwarciu kanału Suezkiego, = stopniowy 
wzrost stosunków handlowych Buchary z Kabulem i 
Andjami, mocne praceilenie zaszłe w Taszkiencie w 
końcu zeszłego roku z powodu spadnięcia cen baweł- 
ny, nakoniec brak. dogodnych dróg komunikacji w 
głąb Azji—wszystko to, a szezegölniej znaczne zmniej- 
szenie żądania naszych wyrobów rękodzielniezych,, po- 
winno kłopotać kazıleg » rosjanina pojmującego intere- 
sa Rosji. Dla polepszenia „stanu rzeczy na naszym 
wschodzie, należy przedewszystkiem zwrócić uwagę na 
otwarcie ` najkrótszych i najdogodniejszych dróg do 
Azji Srodkowej, mogących posunąć rozwój produkeyj- 
ności chaństw, a następnie « uczynić tańszym “przewóz 
towarów. 

Pomyślne i prędkie przechodzenie po stepach turk- 
meńskich karawany wysłanej przez p. Gluchowskiego 
z Chiwy do Krasnowodzka i powrotne: jej udanie się 
tą samą drogą, nieochybnie dowodzą, że droga kaszij: 
sko-amu-daryjska ma bardzo ważne znaczenie. - 
piectwo środkowego pasa Rosji a szczególniej mos- 
kiewskie poważnie traktowało tę próbę znalęzienia no- 
wej drogi do przesyłania towarów do Azji Środkowej. 

Starania p. Głuchowskiego, podczas ostatniej jego 
wycieczki do Moskwy, utworzenia stowarzyszenia do 
rózwinięcia stosunków handlowych Rosji z krajami 
wschodnieini uwienczone zostały zupelnem powodze- 
niem. Kilka znacznych firm zgodziło się na przyjęcie 
udziała w składce dla utworzenia kapitału. Do pier- 
wotnych czynności już została zebrana konieczna su- 
ma; rózpoczęcie operacij zależy obeenic od skutku u- 
kładów z właściwemi władzami. Kapital zakładowy 
zamierzony jest miljon rubli i ściąganie go będzie od- 
bywało się w miarę potrzeby. 

Celem stowarzyszenia jest założenie w różnych 
miejscach Azji faktorij handlowych, kantorów komiso- 
wych, założenie bawełnianych i innych plantacij, ule- 
pszenie pierwotnego obrabiania bawełny, jej prasowa- 
nia i przyjęcie ulepszonych sposobów przy przewozie 
bawełny do Rosji. 


qai 


* Na zjeździe lekarzy ziemskich gubernji riazańskiej 
roztrząsaną była, między iunemi kwestja chorób ende- 
micznych i epidemicznych. Z krótkich wiadomości, za- 
komunikowanych przez obecnych lekarzy, zjazd się 
przekonał, że choroby to. nader, często i znacznie pu- 


wskazać jakiekolwiek rozsądne dla zapobieżenia im 
środki, przed zbadaniem ich przyczyn i rozwoju. Ko- 
misja, wybrana do tej kwestji, zaproponowała w tym 
celu utworzenie: oddzielnych lekarzy sanitarnych, po je- 
dnemu na każdy- powiat. Przy roztrząsaniu tego wnio- 
sku, zdania zjazdu rozdzieliły się na dwa obozy, dość 
charakterystyczne. Jeden z nich, do którego przyłą- 
czyli się wszyscy obecni przedstawiciele ziemstwa, miał 
głównie charakter praktyczny; drugi, składający się 
wyłącznie z lekarzy, stał ua gruncie czysto naukowym, 
Ze strony osób należących do ostatniego obozu wypo- 


Rodziny Cesarskiej, również bataljonami, w kolumnach | 
| 
„jakich oddawna już niepamiotają, Chmura szła od pół- 


ezone zostały roboty około wydobycia z wody“ paro- 


Roboty te wykona- 
ne zostały kosztem portu kronsztadzkiego i zależały 


powietrzem. Jeszcze w jesieni roku zeszłego podło- 
żono pod parostatek sześć takich worków, lecz burza 


na. 8 (15) października, zburzyła wszystkie roboty, do 
których przystąpiono na nowo dopiero na wiosnę r. b. 
Gazeta pomieniona powiada, że 16 czerwca zdołano 
podnieść parostatek po nad grunt dna i odprowadzić 
go do wielkiego portu. Dnia 21 czerwca (3 lipca) 
parostatek „Door-Kaat,” który znajdował się jeszcze 


stoszą ludność gubernji, i że nie ma żadnej możności | 


tnitarnych. » 


* O godzinie 12 w południe, 15 lipca nad Moskwą 
zawrzala strasrna burza, z wielkim gradem i ulewą 


nocy, od pola Chodyńskiego, w połączeniu z gwałto- 
wnym wiatrem. Przy jej zbliżeniu się do Chodyńskiego 


obozu, dowódcy osobnych oddziałów wojsk w nim 
|konaystających, wyszli z baraków, żeby ws dać na każdy 


wypadek rozporządzenia; w ich liczbie znajdówał się 
dowódca 1-ej brygady artylerii grenadjerów, pułkównik 
Her:nes. Zaledwie zdołał wyjść z baraku i powiedzieć 
kilka słów do adjutanta, uderzył w niego piorun. "W 
obozie zrobił się naturalnie wielki alarm; po pięciu 
minutach padł równie silny piorun, a trafiwszy w ku- 
chnię artylerzystów, ogłuszył jednego z znajdujących 
się w niej żołnierzy. Piorun ten padł w odległości co 
najwięcej 125 sażeni od pierwszego, którym został zà- 
bity pułkownik Hermes w 6 minut potem  piórun /u- 
derzył w obóz Tulskiego pułku piechoty i opalit nogę 
jednemu żołnierzowi. Zyciu obydwóch nie grozi: nie- 
bezpieczeństwo. Burza ta trwała w obozie przeszło 
kwandrans; cały obóz był pokryty bryłami gradu Ogró- ” 
mnej wielkości, wagi do '/, części funta; woda w wy- 
sokich miejscowościach obozu stała pewien czas prze- 
szło na ewierć arszyna, w nizkich=-na półarszyna; nie- 
które namioty były zerwane; większość zaś—zatopiońa. 
Wkrótce po przejściu Bar do obozu przybył głó- 
wnodowodzący wojskami Moskiewskiego ‘okregu woj- 
skowego jenerał Gildenstube, dla oddania hołdu zwio- 
‘kom pułkownika Hermesa, a następnego” dnia' z rana 
był na nabożeństwie żałobnem. t 
W Moskwie straszna ta chmura zrobiła wielkie 
spustoszenia głównie w cyrkułach: Prieśnieńskim, Cha- 
mowniczeskim i Preczysteńskim, Na emętarzu Wagan- 
kowskim grad wybił większą część szyb w oknach; 
w ogrodach zniszczył warzywa, szczególniej kapustę, 
ogórki i kartofle, w inspektach wybił 3,800 okien; w willi 
„Studieneu”, gdzie niegdyś był letni lokal moskiew- 
skiego „Jacht Klubu,” wybił 3,100 szyb w oknach i 
inspektach; w fabryce perkalików Prochorowów koło 
rogatek Trechgornych, wybił do 4,000 szyb; w ogro- 
dzie Zoologicznym, w jego oddziale botanicznym grad 
pościnał prawie wszystkie kwiaty, a ulewa ta powyry- 
„wała scieżki; szyby w domach z lewej strony wielkiej 
Priesneńskiej ulicy i innych sąsiednich także zostały 
wybite. W: obrębie 5 rewirów tego cyrkułu; w domu 
Czugunowa, piorun uderzył w stajnię gdzie stato 5 
koni i dw» z nich zabił. i 1 
Liczne ulice i praecznice przedstawiały jedną masę 
wody; na przeczticy Protocznej, koło rynku Smoleń- 
skiego, środek bruku został wymyty na 33 sażedi dłu- 
gości i jeden sażeń głębokości; przy górze Woronut 
chinej, niedaleko od’ mostu Borodyńskiego, zjazd do 
rzeki Moskwy także został wymyty ná przestrzeni 20 
sażeni. W stobodzie Dorogomiłowskiej, w “6 rewirze 
cyrkułu Chamowniczeskiego, po lewej stronie w 9. 
knach domów grad wybił prawie wszystkie szyby; bu- 
rza rozwalita szopę w jednym z domów zojezdnych i 
obaliła kilka parkanów; na Krasnej łące burza rozwa- 
lila wozownie, należącą do jednego 2 fabrykantów. Na 
wale Nowiúskim, w ogrodzie: przy domu p. Atsufjewa, 
wszystkie szyby zostały wybite w oranżerji, którą tez 
obaliła burza; na rynku Smoleńskim, w 6yrkule Pre- 
czysteńskim w traktjerni Jarmykina, grad’ wybił kilka 
okien; na pensji Duhamel, grad wybił 23 szyby, a 
w szkole Rolniczej 93. Burza zrywała” dorozkarzom 
pudła: prolotek; grad zabijał ptaki w lociez' na pod wó- 
rzach i ulicach leżało wiele kruków i` wróbli. Oby: 
dwie strony bulwaru Preczysteńskiego przedstawiały 
spy przy bramie Preczysteńskiej stało chłe jezioro 
wody. ja 


DZIENNIKA WARSZA WSKIEGO. 


Paryż, 5 sierpnia. Zgromadzenie Narodowe achwa- 
lito konwencję z bankiem i inne projekta, a następnie 
przyjęła budżet na 1875 rok, po odrzucenin desymöw do- 
datkowych d) trzech podatków stałych.  Prazydent 
oznajmił, że Zgromadzenie zostaje odroczone do 30 li- 
stopada. 

Madryt, 6 sierpnia. Gaceta zamieszcza okólnik 
Ulloa do reprezentantów hiszpańskich za granicą w 
przedmiocie charakteru okrucieństwa w wojnie ze stro- 
ny karlistów, którzy utrzymują że bronią religji, a tym- 
czasem palą, rabują, mordują; okólnik przypomina okra- 
cieústwa Guenda, rozstrzelanie jeńców przez Olot, branie 
do niewoli kobiet, dzieci i starców w prowincjach biskaj- 
skich jako zakładników, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


* W korespondencji przesłanej z Paryza do Ni 
pod d.3 sierpnia czytamy: Stronniey odroczenia żartują 
sobie zbyt otwarcie z publicystów, chcących im wy- 
perawadować, iż Francja podczas ferij zakosztuje s50- 
kojności zupełnej i że po exteromiesigcznem oczeki- 
waniu, wejdzie znowu powolnie w bramy siedmiolecia. 
Przeciwnie, wszystko nakazuje wnosić, iz obawa jakie- 
goś rozstrzygnięcia nieuniknionego juz teraz, wytwo- 
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rzy w tym roku położenie całkiem odmienne od wzglę- ‚ przedstawiają, W Anglji rozpoczęto już w niektórych * Z San Martino piszą do gazety palermitańskiej 


dnego spokoju, jakim się odznaczały ferje poprzedaie. 
Wprawdzie handel i przemysł są cierpliwe lecz cier- 


okolicach żniwa, które obiecują średni zbiór jęczmienia. 
,Nakoniee w Stanach Zjednoczonych żniwa, tak pod 


we del Popolo, ze w okoliench San Martino istnieje 
woda siarczana, z której juz od kilku miesieey wydo- 


pliwość ta ma granice i trudno jest nie zauważyć głę- | względem jakości jak ilości, są pomyślne, i znaczna | bywają codziennie 400—500 cetnarów siarki w stanie 


bokiego' rozdraznicniw sprawionego nawet w szeregach 
mieszczaństwa przez postanowienie Zgromadzenia, za- 
chowania nieograniczenie swojego illuzyjnego zwie- 


,przewyżka zbiorów pozostanie im na wywóz. 


* Znanym jest wszystkim projekt przebicia tunelu 


„ciepłym. Siarka ta wypływa z drugiego źródła, znaj- 
| dującego się wyżej; kiedy jej odpływa zbyt wiele, wte- 
¡dy zatykają niektóre otwory, aby jej dać ezas do osty- 


rzchnietwa. Nie należy jednak. wyobrażać sobie, iż to. pod cieśniną Kaletańską i połączeni a nim A nglji z Fran- | gnięcia. W tych dniach uczyniono to samo, lecz kiedy 


rozdrażnienie pochodzi, jak o tem zapewniają republi- 
kanie, znieumiarkowanej żądzy skosztowania słodyczy 
stanu republikańskiego, według wyrażenia p. Gambet- 
ty. Mieszczaństwo które obeenie okazuje się tak nie- 


'zadowolonem z Zgromadzenia Narodowego, nie jest ani 


monarchiczne ani republikańskie - jest ono po prostu 
za dyktaturą,i oto przyczyna, dla czego Mac-mahonizm 


"przez jednę chwilę' miał widoki stać się popularnym 


w. sferach silnej większości, złożonej z obojętnych i bez= 


"czynnych. Mniemano już dostrzegać możność powtó- 


rzenia się 2 grudnia, po którym nastapiloby kilka lat 
dobrobytu i wypoczynku. Nie był» to wiele, lecz mie- 
szezaństwo francuzkie nie' tworzy kombinacji polity- 
cznych na obszerną skalę—zadawalnia się ono oswo- 
bodzeniem choć na czas jakiś od koszmaru parlamen- 
tarnego. Obecnie zaczyna ono pojmować, że siedmio - 
łecie nię więcej warto od parlamentaryzmu i że je- 
sli. nawet Zgromadzenie: zdoła uorganizować wła- 
dzę marszałka Mac-Mahona — to kraj wejdzie tyl- 
ko w nowy perjod zawikłań i zamieszek, — Far 
ktem jest, iż odmowa ze strony Zgromadzenia, wzię- 
cia się bezpośredniego do: rozpraw nad prawami kon- 
stytucyjnemi, wyjść może na korzyść tym tylko,. któ- 
rzy zapewniają 0 konieczności roztrzygniecia ekstra 
parlamentarnego obecnego stanu: rzeczy. Niepodobna 
już wątpić dłużej o niemocy stronnietwa monarchiczne- 
go a nawet i sami doktrynerzy siedmiolecia stracili 
nadzieję ustalenia go na serjo.  Legitymisci „wyrażają 
głuche pogróżki—jeżeli nie zdołają przywrócić króla, 
mogą przynajmniej dopomódz. do obalenia marszałka. 
Union odpowiadając jednemu z dzienników pseudo -le- 
gitymistowskich, wydawanemu na prowincji, potwier- 
dza dawniej już przytoczone zdanie odnośnie do za- 
miarów swego stronnictwa. Organ ten oświadcza, iż 
rojaliści po świetnem potwierdzeniu swego wotowania 
w dniu 16 maja, mieli prawo wywierać swój wpływ 
w radzie rządu i że marszałek pogardzając ich rada- 
mi, popełnił błąd, którego doniosłość oceni po powro- 
cie Zgromadzenia z ferji. Z drugiej znów strony or- 
leaniści, obecnie przeważający „w radzie rządu,” nie 
mogą sobie powinszować obrotu jaki wzięły ich inte- 
resa. Potrafili oni podszyé się pod siedmiolecie, lecz 
to nie wystarcza jeszcze do stania się stronnietwem pra- 
wdziwie rządowem. Droga ich postępowania nie jest 
dotąd wytknieta; wahają się oni pomiędzy monarchja, 
aiedmioleciem i rzecząpospolitą zachowawczą, gotowi 
wejść do jakiejbądź z tych kombinacji, byleby tylko 
zyskać kilka tek ministerjalnych dla siebie. 

* Z Paryża piszą pod datą 29-go lipca, do Gazety 
Kolońskiej: Cesarzewicz przejeżdżał, w. zeszłym tygo- 
dniu przez Paryż, do Arenenbergu; zabawił tam trzy 
doby i przyjmował bez przeszkody mnóstwo gości. 

* Gazeta rzymska Corresp. Italienne z dnia 29-go 
lipca, potwierdza wieść o zamiarze. cesarzą . niemie- 
ekiego udania się w podróż do Włoch. Pora tej po- 
dróży jeszcze nie jest oznaczona, lecz prawdopodobnie 
odbędzie się ona w jesieni. : 


* 29-go lipca otrzymano w Berlinie wiadomość 
z Bayonny, że podług wieści nader rozszerzonych 
w mieście, karliści w Katalonji rozkazali rozstrzelać 235 
jeńców z dywizji jenerala Nouvilas. 
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Telegramy z gazet zagranicznych, 

* Paryż, 4 sierpnia. Moniteur podaje wiadomość, iż 
władze wojskowe otrzymały rozkaz zarządzenia środ- 
ków energicznych, celem zapobieżenia przewożeniu 
przez Francję transportów przeznaczonych dla karlistów. 
Oprócz tego pomieniony dziennik donosi, iż wojska. na 
granicy pyrenejskiej mają być wzmocnione. m 

= Kopenhaga, 4 sierpnia. Podług otrzymanej tu wia- 
domości, król przybył dnia 25 lipca do Thorshävn na 
wyspach Faroer i przyjmowany był z wielkim zapałem 
przez ludność tamtejszą. Dnia 27 lipca, eskadra kró- 
lewska udała się w dalszą podróż do Islandji. 

* Rzym, 4 sierpnia. Niedaleko Rimini aresztowanych 
zostało 27 przywódców stronnictwa republikańskiego, 
którzy zebrali się tam w celach politycznych. 

* Londyn, 4 sierpnia. Na interpelację Bowyera, pod- 
sekretarz stanu wydziału spraw wewnętrznych, p. Bour- 
ke odpowiedział, iż rząd nie ma powodu do mniema- 
nia, iż nastąpi zbrojna interwencja w Hiszpanji ze stro- 
ny jednego z mocarstw europejskich. Wątpi on ró- 
wnież, iżby podobna interwencja ze strony jednego mo- 
carstwa, dała powód i pozostałym mocarstwom do wmię- 
szania się w sprawy hiszpańskie. FR 
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* Tegoroczne żniwa w Austro-Węgrzech obiecują 
zbiory obfite i dobrego. ziarna; w samych Węgrzech o- 
bliczają je na 28 miljonów bektolitrów pszenicy, 22 
miljony hektolitrów. żyta, 114,600,000 jęczmienia. < Te- 
goroczne w Niemczech żniwa mają wynosić 80 do 85 
procent zbioru średniego, eo stanowiłoby 5 do 10 pro- 
cent więcej jak roku przeszłego; przeciwnie zaś zbiór 
rzepaków spodziewany jest o 25 procent mniejszy. Ję- 
czmień źle wygląda; zbiorów. owsa żadnych się prawie 
spodziewać nie można, Zbiory w Tproji przedstawiają 
się pomyślnie. W Wołoszczyznie i w Ramunji żniwa 
pozostawiają nieco do życzenia. W Azji mniejszej są 
mało obiecujące, i rząd utrzyma w niektórych ejalatach 
zakaz wywożenia ziarna. W Niderlandach średni uro- 
dzaj żyta; pszenice niedojrzały: jeszcze, ale się pięknie 


(ation. y 


| sie. Obecnie donoszą o zawiązaniu się w celu urze- 
| czywistnienia go towarzystw w Anglji i Francji, mają- 
| cych się zająć wstępneiui robotami i posiadających na 
pa odpowiednie koncesje. Próby wstępne rozpoczną 
się zaraz i w ciągu roku jednego mają być ukończone. 
W razie pomyślnego ich wypadku, postanowiono bez 
zwłoki przystąpić do budowy tunelu, która zabierze o- 
koło lat pięciu. 


* Morze wewnątrz Afryki. W paryzkiej akademji 
nauk przedmiotem. rozpraw była niedawno kwestja przy- 
| wrócenia komunikacji wodnej między morzem Śródzie- 
mnem a pustynią Sahara, przez przekopanie wązkiego 
przesmyka ziemi i przepuszczenie wody do dawnego, 
dziś oddalonego od morza i wyschłego basenu, pokry- 
| tego słonemi jeziorami, a niegdyś jego część stanowią- 
cego. Pomiary trygonometryczne dokonane między 
„Tahin Rasson” a „Szott Mel-Rhin” wykazały, że wscho- 
dni brzeg jeziora „Szott" leży o 27 metrów niżej po- 
| ziomu morza Śródziemnego, i że jego łożysko w min- 
rę posuwania się ku wschodowi, coraz się więcej po- 
głębia, mianowicie 25 centymetrów na 1 kilometr. Wy- 
nika z tego, że łożysko jeziora „Szott Sellem”, położo- 
nego. dalej około 60 kilom. na wschód, znajduje się 
więcej niż 40 metrów niżej poziomu morza Śródziemne- 
go. Fakta potwierdzają te przypuszczenia, Szott Mel- 
Rhin wlewa bowiem swe wody do jeziora Szott Sellem. 
Badania historyczne wykazały, że rozległa nizina po- 
między jeziorem Szott Mel-Rbin a zatoką Kabes, była 
Jeszcze w pierwszych latach naszej ery wodą morską 
zalana i znana pod nazwą „wielkiej zatoki Tritońskiej. 
Gdzież się więc podziała ta masa wody? Ławy piasku 
naniesionego z czasem, przerwały komunikację zatoki 
z morzem Srödziemnem. Woda wyparowała stopniowo, 
pozostawiając bagniska po sobie, niebezpieczne do prze- 
bycia, które później zupełnie nawct wyschły. Żeby 
wodę morską przywrócić w tym basenie, dosyć byłoby 
przekopać kanał 12 kilom. długi, przez dzielący go od 
morza pas nizkiej ziemi, zaledwie na kilka metrów wy- 
niosłej. Wykonanie tego dzieła. kosztowałoby około 
20 miljonów franków. Przy wrócenie morza 320 kilom. 
długości i 60 szerokości, na południe prowinji Konstan- 
tyny, na całą okolicę w najpomyślniejszy oddziałałoby 
sposób. Żegluga ułatwiałaby komunikację między ró- 
żnemi punktami tej rozległej niziny, masy wyparowa- 
nej wody sprowadzałyby deszcze, a wraz z niemi po- 
mnożyłaby się urodzajność ziemi. Wiadomo, że przed 
otwarciem kanału Suezkiego, w międzymorzu tem ni- 
gdy prawie przedtem nie padały deszcze; teraz zaś tak 
się tam częstemi stały, że domy dachówką pokrywać 
trzeba było. - Francuzki minister wojny wyznaczył 25 
tysięcy franków kapitanowi Roudaire, zajętemu praca- 
mi geodezyjnemi w Algierze, dla czynienia dalszych 
studjów w widokach urzeczywistnienia tego projektu. 

* Wielki most na rzece Mississipi pod miastem Saint- 
Louis w Stanach Zjednoczonych Ameryki, otwarty do 
użytku publiczności i poświęcony dnia 4-go z. m., jest 
jednem z największych dzieł tego rodzaju, Budowa 
jego, którą kierował inżynier amerykański James Cads, 
trwała 7 lat; koszta jej wynoszą półdziesięta miljona 
dolaröw. Most, mający blizko milę. angielską długo- 
áci, wspiera się na słupach; stalowe łuki, rozwartości 
497 do 527 stóp, łączą pojedyńcze słupy osadzone w 
gruncie skalistym -w głębokości 78 stóp do 112 atóp 
pod śrędni stan wody rzecznej. Masa kamienia i mu- 
ru całego mostu wynosi 103,000 metrów kubicznych; 
użyta do budowy stal i żelazo ważą 5,600 ton, czyli 
112,000 centnarów. Największy z dotychczasowych mo- 
stów amerykańskich w swej masie kamienia i murów 
zawierał tylko 63,000 metrów kubicznych. Most zbu- 
dowany na Mississipi ma dwa piętra; dolne służy dla 
dróg żelaznych, górne zaś pozostawione jest dla ruchu 
wozowego i dla przechodniów. 


* Pomniki Druidów. W Journal des Débats znajduje- 
my dość interesującą dla miłośników historycznych sta» 
różytnosci wiadomość. Święte kamienie Druidów, te 
zadziwiające szczątki starożytnej Galji, przechowały się 
dotychczas we Francji, w miejscowości znanej pod na+ 
zwą Carnac. Ocalały one przed prześladowaniem wan- 
dalizmu, który niedawno groził ich zniszczeniem. W sze- 
snastym wieku kanonik Moreau liczył ich od 12 do 15 
tysięcy, teraz zaś ledwo zostało ich kilka tysięcy. Mie- 
szkańcy miejscowości, gdzie się one znajdują, rozbijają 
je, aby z odłamów robić ogrodzenia dla swych pół; 
niekiedy zaś włościanie przyjeżdżają tu z wozami i za- 
bierają z wielu, dla nawożenia swych gruntów, szeząt- 
ki tysiąca stworzeń, które zginęły jako ofiary nieprze- 
błaganego druidyzmu. Niszezg oni takim sposobem 
resztki głębokiej starożytności. Carnac, mimo to, po- 
zostaje zadziwiającym pomnikiem. Dziesięć alei, utwo- 
rzonych z jedenastu rzędów mas kamiennych, ciągną 
się na przestrzeni 1,500 metrów i kończą kurhanem, 
naprzeciw którego wznosi się znany kamień centralny, 
służący za świątynię druidom. Na nieszczęście te dro- 
gocenne szczątki znajdują się w ręku włąścicieli pry- 
watnych, nie troszczących się bynajmniej o ich prze- 
chowanie. Aby zapobiedz zniszczeniu pomników, mar- 
szałek Mac-Mahon podpisał niedawno dekret, zaleca- 
jący administracji miejscowej starać się o zachowanie 
szacownych szczątków druidyzmu, wykupiwszy cały ten 
grunt od właścicieli prywatnych. 


|pitan, jego pomoenik i dwaj chińczycy. Trudno so- 


|odkryto otwór, siarki tam nie było. Powzieto więc 
| myśl użyć eksplozji, podtozono minę pod główne źró- 
‚dio, a rezultat okazał się zadawalnisjący:a. Ale przy- 
tem z 11-u górników, 9 wyrzuconych zostało z szachty 
na 50 metrów: pięciu z nich zginęło na miejscu, ezte- 
rech jest pokaleczonych, dwóch zaś pozostało w szach- 
cie, dokąd dym i zła woń dostać się nie pozwalają. 

* W kopalni gipsu w Vossry-sur Sagne (we Fran- 
eji) znaleziono zupełny prawie skielet zwierzęcia przed- 
potowego Paleotherium magnum, Unosito się ono pra- 
wdopodobnie czas jakiś na wodach, które te masy gip- 
sowe osadziły, i zatrzymało się na tych ławach, z gło- 


Iwa w tył odrzuconą, z wyciągniętemi nogami, w takiej 
[je bowiem postawie znaleziono w masie gipsowej, z 


której je oswobodzono. Odkrycie to o tyle dla nauki 
ważne, że dotąd nie posiadano ani jednego całkowitego 
skieletu tego zwierzecia. Okaz ten ofiarowano do mu- 
zeum paryzkiego. : 

* Katastrofa przy brzegach Japonji. Kronsztadski 
Wiestnik podaje z Moniteur de la Flotte następujący stra- 
szliwy obraz rozbicia. Przed odpłynięciem z Szanghai 
poczty europejskiej, przybyli tam na okręcie kupie- 
ckim „Otto“, kapitan Lowel, pomocnik jego i palacz 
chińczyk, jedyni ludzie, którzy ocaleli z parostatku 
„Manezu‘, z liczby 57 osób osady i pasażerów. 

„„Manezu* wypłynął z Nangasaki 2 (14) marca. 
W dwa dni potem, nawpół drogi do przylądka Gotto, 
wiatr zaczął wiać z straszną siłą od NNO; ogromne 
fale tak roztrząsły parostatek, że niektóre przegrody 
wewnętrzne wyszły z swych miejsc, i węiel kamienny, 
rozrzucony  kołysaniem po całym statku, zanieczy- 
ścił pompy, A następnie zasypal maszynę, która skut- 
kiem tego funkcjonować przestała. Osada i pasażero- 
wie uzbroiwszy się w łopaty i kosze, gorliwie z: jmo- 
wali się wyrzucaniem węgla za burty; lecz szybko 
przybywająca woda uczyniła bezowoenemi wszelkie ich 
wysilenia. Kapitan polecił spuścić na wodę znajdujące 
się na parostatku cztery niewielkie szalupki, z których 
„dwie były wybaweze.—Przesindanie odbyło się w zu- 
pełnym porządku, i na szalupy zabrano nawet kompas 
oraz jaką taką prowizję. 

W kwadrans, jedna z łodzi wybawczych (life-boat) 
poszła na dno; wkrótce potem druga (zwykła) prze- 
wróciła się. Trzecią opierała się czas jakiś falom, lecz 
następuic znikłą z oczu, a ponieważ byla źle zbudo- 
waną, przeto zzuba jej nie ulega wątpliwości. Kapi- 
tan, znajdujący się wraz z swym pomocnikiem na dru 
giej szalupie wybawczej, długo trzymał się przy po- 
pomocy wioseł, dopóki nareszcie wiatr, zwróciwszy się 
ku zachodowi, nie pozwolił postawić żagla i skierować 
się ku brzegowi-japońskiemu, do którego było jeszeze 
130 mil. Fale, które się wdarły do szalupy, spłukały 
9 chińczyków. Od tej chwili szalupie każda chwila 
groziła zatopieniem. Około godziny 4-ej, pasażer Co- 
cker wskoczył na burtę, i z okrzykiem rozpaczy „by- 
wajeie zdrowi” rzucił się w otchłań; jeden z oficerów 
statku, postradawszy rozum, za nadejściem nocy po- 
szedł za jego przykładem. Superkarg Spedling, cier- 
piący silnie od kołysania się statku, oświadczył, że 
prędką śmierć przenosi nad powolne konanie, a schwy- 
ciwszy butelkę wódki, wychylił ją duszkiem i umarł 
w przeciągu pół godziny. Wreszcie jeden chińczyk 
spokojnie połknął ogromną dozę opium i zasnął snem 
wiecznym. O północy na szalupie pozostał tylko ka- 


bie wyobrazić moralny i fizyczny stan tych ludzi po 
dokonanych w ich oczach czynach rozpaczy! 

Kiedy nieco burza ucichła, kapitan i jego po- 
mocnik, dla ulżenia szalupie, rozkazali swym towarzy- 
szom, płynąć za nią na linie holowniczej. Podtrzymy- 
wani przez dwa wiosła i obwiązani linkami około pasa, 
chiñezycy eiggnieni byli za szalupą dotychczas, dopóki 
jeden z nich nie przepadł; wtedy drugiego, na pół u- 
marłego, wzięto znów na szalupę. Nareszcie weszło 
słońce, a wraz z nim nadeszlo wybawienie od zguby. 
Nieszczęśliwi żeglarze byli spostrzeżeni przez stątek 
kupiecki „Otto,” który ich dostawił do Szanghai, 

* Jutro, « powodu święta uroczystego, Dzien- 
nik mie wyjdzie. 
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TODNIK WARSZAWSKI 


Warszawa 
Ania 26 lipca (7 sierpnia). 
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Widowiska. 

WIELKI TEATR.—Jutro, w sobotę, Widowisko bezpła- 
tne: aki 2.gi opery Życie paryzkie; balet Wesele w Qjco- 
wie; Hymn narodowy. —Początek o godzinie 7-ej. 

TEATR LETNI W OGRODZIE SASKIM. — Dzxé, w piątek, 
komedje ze śpiewkami w 1 akcie, Fortepjan Berty; — komedja 
1-y raz,Ojozulek;— krotochwila w 1 akcie, Piosnka Wujasz- 
ka.—Piczątek o godzinie 8-ej. — Jutro, w sobotę, komedja Mi- 
łość ułogiego młodzieńca. — Wczoraj, było osób 378. 

GAJNET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu ar" 
zawskiero).—Otwarty w niedziele bezpłatnie. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIB- 
KNYCH — Otwarta codziennie, od godziny Li-ej rans-do .go- 
dziny 5-j po południu, w gmachu obok kościoła ów. eu, Tit 
Wejścieod osoby w dnio powszednie kop. 15; — w niedziele zad i 
święta lop. 5. 
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ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej). — Towartystwo arty- 
stów dramatycznych pod dyrekcją Pda Tora 
Dziś, w piątek, opera Sinobrody.— Początek o godzinie 8-ej. 

W LETNIM TEATRZE OGRODU »ELDORADO” (przy uli- 
cy Dłuriej Nr. 586). — Towarzystwo artystów dramaty- 
cznych pod dyrekcją Józefa Texla. — Dziś, w piątek, dramat 
Dama z kamelją. — Początek a godzinie 8-ej, 

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej), — Dziś i codziennie, 
Przedstawienia profesora Zoltum, chwytania kul z dział wy- 
strzelonych i inne ćwiczenia z kulami, — ze współadziałem pani 
Holtum i uowo-przybylych artystów. — Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem. — Cena miejsc: 1-sze miejsce kop. 60, 2-gie kop- 


40, wejście kop. 20. 

ALKAZAR - (pray ulicy Królewskiej). — Letni Cyrk braci 
Godfroy. — Dziś i codziennie, Wielkie przedstawianie wyże 
szej szkoły jazdy, gimnastyki, tresowania koni, oraz scen komi- 
cznych i mimicznych i t. p.—Początek o godzinie 8-ej. 


POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH. 


Warszawsko-Pete 
Wychodzą (z Pragi). zyska. 
Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 80 wieczór. 
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 30 rano. 
Przychodzą (na Pragę)o godz. 6 z rana i o 


5 wieczór. = 


; Warszawsko-Wiedeńska. 
Wychodzą z Warszawy: 
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godzinie 11 min. 40 w 
nocy. 
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 20 rano, 
© osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano. 
ociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 
pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa). 
Do | wyjeżdża się z Warszawy pociągami: 
o godzinie 7 min. 20 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana. 
Przychodzą do Warszawy: 
Pociąg kurjerski o godz. 5 min. 16 z rana, 
Pośpieszny © godz. 8 min. 22 wieczorem. 
Osobowy 6 godz. 5 min. 29 po południu. 
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 8 z rana, 


Warszawsko-Bydgoska. 
Wychodzą z Warszawy : soi 

Fociąg kurjerski (klasa *1 i 2) 6 godz. $ min. 8 po południu. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano. 


południu (tylko do Kutna). 

Przychodzą do Warszawy : 

Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu, 
Osobowy o godz. 9 min. 48 wieczorem. 
Miejscowy o godz. 10 miu, 8 z rana. 


Warszawsko-Terespo 
Wychodzą (z Pragi) : Pa 
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 6 min. 53 = rana. 
Pociąg towarowo-osobowy (2 i 8 klasa) o godz. 11 min. 48 
z rana. 
Pociąg pocztowy 3 klasy o godz. 3 min. 43 
Przychodzą (na Pragę): 
godz. 4 min. 42 wieczorem; 


po południu, 
© godz. 10 min, $ w nocy; © 

io godz, 11 min. 28 z rans. 

* W dniu 25 (6) bież. mise, i roku, chorveb w $-mię | 

cywilnych szpitaluh; przybyło 51, wyzdrowinło 40, umarło 4, 

pozostało 1414 (mężczyzn 653, kobiet 162), z nich w agpitatu 

starozakonnych meżczyzn 134, kobiet 155, 


Przyjechał: — Jenerat-major Bułatowicz, z zagranicy 
Wvjechali: — Rzeczywisty radca stanu Manassın, za 
granicę; Radea stanu Schlötzer, do Paryza$ 


Cena okowity dnia 25 lipca (6 sierpnia). 
wiadro ód rs. gurniec od rs. 
Hurtowa składowa 6.11,9—6.14,% 1.99 — 2.00. 
Pojedyncza szynkarska - 2.03 —2.04. 
Stosunek garnca do wiadra 100'8071/,. (G. H.) 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 26 Lipca {7 Sierpnia) 1874 rou, 


Ządane | Placono, 
Waksł a R. 7 
Ra. xk] Rik 
Berlin , 100 Tal: 2m 106 35 406 6 
wg 4 + , 8 d, t 5 
Gdańsk a Een ai 
Ham . $00 B. Mk. 12 m. _-_ = > ¡ea 
Londyn 1Ft. Sater. le m. 1 ly TY 
” GIOVE WIED +... . kr. ter. — ~ — — 
Paryż . „ 800 Frank. . |"? d. 86 3h — ~ 
” * ITEM A ” - — — — 
Wieden 150 Zł. W. A. E m. 97 so ~ — 
» 2 A. RE ; 98. 40 — — 
Petersburg * . 100 Rar. sm SZ 
” A ” ” i d. “>, nd 100 — 
Moskwa ai A ce | in = æ — = 
Akcje i Obligacje Kolei Zeloznych. £ 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego 
żelaznych rar. 125° Fo 02% = — 146 60 
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100.00. . - a= m 
Akcje drogi żelaznej Warsz.- Wied. za sztukę — — m 76 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied: po 500 fr. m m E iamh 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.- Więd. po 100 
talarów za sztuko s-s . un — | hm 
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg, za rs, 100  — 73 ~ 
A je — ka > po 500 rs. — - | — 
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za ra. 100 116 œ~ 2836 — 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej ee ase 3 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łodzkicj rs. 100 100 m en 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs, — =i -n 
Akcje banku hand. War. IV Em. z wpłatą rs. 100 - win 
Akeje banku handlowego w Lodzi po 100 rs. nt RZEPY 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie 
za sztuką rs. 250 © . „ u, gly ee Sza AR 
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 
sztukę z wpłatą rer. 125 . . , , ., a z. 
Akcje Towarz. Lazienek i Łaźni rs. 500 . — | aa | mae 
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). 
Obligi Skarbu za rs. 100 „, . . . . oy, 4 e Jęz = 
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 4 — o m — 
Öertyfi Banku na Oblig. cząstk, lit. A. 
po złp. 300 sztukę. ... . . . éni ró AE 
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu ... a IÓ FUO 
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs, 100 . . echt me dż 
Listy Zastawne III-go Okresu ‘Serji pier- o 
a Y A 933 60 93 80 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji dra- 
giej za re. 1001). . ... emery > 932000 '' 93. 30 
Listy Zastawne nowo 50/, zr. 18697) . « + 91 75 91 45 
5% Listy Zastawne miasta Warszawy ?) . » 87 65 87 35 
= A z u Sorja . . 36 75 86 45 
5%, Listy Zastawne miasta Lodzi *) . TREE Pra IR 
Listy likwidacyjne za rs. 100%) - - . . . 78 9 78 65 
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs, 100 ~~. os BE ee 
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 = és SOS 
Bilety Banku Ces. Ros, zr. 1860 ża rs. 100 , 38 75 97 75 
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . . , YOR — 1:5 — 
> Sierpniowe za rs. 100 . , p, O ZADAC 
Rosyjska pożyczka prem. 2 1864 rs, 100 : W = WS — 
s - _ ditto osteplowana = wa) aw niw 
> » „ 1866 18,100... 15 — 174 — 
» p U ditto os SPA go ań : seek 
50 Listy y Zastawne Rosyjskie , Ba. 102 35 eu 
') Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawayob ra. — k 60, 


*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. — k.69!/,, 
3) Wartość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. I k. 75, 
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego 1. Łodzi rá. 1 k, MN. 
*) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnyeh rs, — i, 734. 
Ten: 


Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 


